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Raz czterej sławni uczeni z Peru

Płynęli morzem w łódce z papieru.

Gdyby ich łódkę zrobiono z drzewa,

Dłużej bym podróż mędrców opiewał.



Raz pewien pan tak strasznie przemókł,

Że potem się osuszyć nie mógł.

W okienku odtąd jest na poczcie

Człowiekiem — gąbką...

Chcąc do paczki

Lub listu poprzyklejać znaczki,

O tego pana wpierw je moczcie!



Był pewien dziwny pan,

Co nosił strój dość dziki:

Na głowie spory dzban,

Na nogach — dwa koszyki.

A zamiast płaszcza, nosić

Na plecach zwykł futerał

Od kontrabasu (dosyć

Dziwacznie się ubierał).

Miał order (lecz niestety

Z kartofla wystrugany)

I piękne epolety

(Dwa frędzle z otomany).

Przybierał mnóstwo póz

(Nie wiedział nikt dlaczego),

A w ręku śledzia niósł,

W dodatku zielonego.
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Janusz Stanny (ur.  1932) – graf ik,  i lustrator,  
plakacista,  twórca rysunków satyrycznych. Profesor  
warszawskiej  Akademii  Sztuk Pięknych, w której  przez 
wiele lat  prowadzi ł  Pracownię Książki  i  I lustracj i . 
Zi lustrował ponad 200 książek. Jest laureatem wielu 
nagród krajowych i  zagranicznych w dziedzinie  
i lustracj i  książkowej.

Raz maleńki Karaluszek,

Jadąc z Muszką do Koluszek,

Tak na uszko

Rzekł do Muszki:

„Patrzaj, Muszko,

Już Ko-

luszki”.

Antoni Marianowicz (1924–2003)  
– prozaik,  poeta,  satyryk i  t łumacz.  
Wieloletni  redaktor i  współpracownik  
tygodnika „Szpi lki” .  Autor l icznych zbiorów  
wierszy satyrycznych i  zbiorów wierszy  
dla dzieci .  Twórca adaptacj i  sztuk teatralnych  
i  musical i .  Przełożył  między innymi „Al icję  
w krainie czarów” Lewisa Carol la.
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Zbiór przezabawnych wierszy dla dzieci pióra  
mistrza dowcipnych rymów Antoniego Marianowicza.




